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DLA WSZYSTKICH 


W chwilach ważnych dodatki popołudniowe i wieczorne. 


REDAKCYA | ADMINISTRACYA: 
ul. Zacisza 7 (obok gmachu starostwa) 
Telefon Nr. 512. 


Rekawiczki ciepłe, kaftaniki trykotowe, poń 

czochy, kamasze damskie i dzie. 

cińine, szale sznelkowa i jedwabne, boa, kołnierza, 

krawaty, wielki wybór zabawek i praktycznych 

podarków poleca Anastazy Fronoz w Krako- 
wie, ul. Floryańska 17. 


Znana opose dema „R. Ditmar“ w Kro- 

kowia, Rynek I, 18, poleca lampy wszel- 

kiego rodzaju, praktyczne i przystępne w cenie, 

liczne wyroby majolikowe, wspaniałe świeczniki 
i wiele innych przedmiotów. 


Przy ulicy Brackiej obok groty 
Twardowskiego jest Bazar kwia- 
tów. 


Barometr 
politycznego stanu. 


Pokój zupełny. . . . —] 


Usposoblenie pokojowe 
Stan niepewny 
Położenie groźne 


Położenie b. grożne . 


Widnokrig na dalekim Wschodzie zno- 
wu się groźnie zachmurzył. W Japonii 
panuje nastrój wojenny, a Rosya 
z pośpiechem kończy przygotowania wo- 
jenne. Japonia jest zdania, że teraz tylko 
zdoła jeszcze zmierzyć sięz Rosyą w Man- 
dżury! i w Korei, a za kilka lat będzie 
to niemożliwe, więc pcha do wojny. (któ- 
rej Rosya sobie nie ż; k 


Pretensye pani Maryi. 


— Bardzo lubię te wasze „Nawiny* 
rzekła pani Marya - i sze czytam je 
z przyjemnością, ale bójcie się Boga. ja 
jestem matką dwn dorastających córek i 
nieraz muszę chować „Nowiny” da szały, 
aby się panienkom do rąk nie dostały, bo 
się boję zgorszenia. 

— O cóż pani chodzi? Pewno o proces 
Kwileckiej ? 

— Nietylko o proces, choć co prawda 
taki detailiczny opis garderoby hrabiny 
był skandaliczny, ale co chwila spotyka 
się w „Nowinach“ rzeczy drażliwe. To 
urządzacie ankietę w sprawie chorób we- 
nerycznych młodzieży, to ten adwokat Le- 


ze, jak z dziewczętami naszemi 
Niemcy postępują w Saksach.. Daruje 
pan, ale to wszystko nie jest dla panie- 
nek. Wogóle nie ma w całej Galicyi pi- 
sma, któreby matka mogła dać spokojnie 
do rąk córkom. 

— Przeciwnie, jest takie pismo. 

— Jakież tu? 

„Mały światek“ we Lwowie. 

- Pan żartnje! Toż to jest pisemko 
dla dzieci, Ja miałam prasę codzienną na 
myśli 

W takim razie nie myli się pani. 
Q dzienniku, przeznaczonym dla dzieci i 
podlotków, nie słyszałem jeszcze, Prasa 
codzienna mnsi być zwierciadłem Ży- 
cia, a ponieważ życie składa się nietylko 
z fiołków i lilii, lecz także z błota i mę- 
tów. więc dziwić się pani nia powinna, 
że podaje niekiedy wiadomości, artykuły, 
nowele, których z pruderyą naszych sy- 
stemów wychowawczych pogodzić nie 
można. 

— Ale przecież mozna omawiać spra- 
wę dyskretnie? 

— Ach, omawia się i osłania nieraz aż 
do śmieszności, ale niedomówienia mają 
czasem więcej pikanteryi, niż otwartość, 
pogardzająca listkiem figowym. Zresztą 
gazowanie jest czasem wprost niemożli- 
we! Ot, przed kilku laty toczyły się w 
parlamencie niemieckim walne debaty w 
sprawie t. zw. „lex Heinze“, bo gdy się 
mówi o prostytncyi, o niemoralności w 
sztuce itd., nie sposób mówić a la Teresa 
Jadwiga, lub z Vańskich Hoimanowa. 

— Niech sobie rozprawiają w parla- 
mencie, czemuż pisma zajmują się takiemi 
rzeczami ? 

— Jakto? Więc prasa ma taić to, o 
czem radzą posłowie?! Przecież sprawy, 
poruszone w debatach parlamentu, odgry- 
wają bardzo poważną rolę w życiu społe- 
cznem i polityka strusia byłaby tu zupeł- 
nie nie na miejsca. My nie powinniśmy 
się bawić w pruderyę, naszym ohbowią” 
zkiem otwarcie powiedzieć co boli i ca 
naprawy wymaga, nia oglądając się wcale 
na to, czy ewentualnie jaki podlotek 
może zgorszyć się artykułami naszymi. W 
sprawie chorób młodzieży przed kilkn 
dniami obradowało w Poznaniu grono 
najpoważniejszych obywateli i wydało o- 
dezwę do społeczeństwa, a przed kilkn 
miesiącami uczyniło to we Lwowie Tow. 
pedagogiczne. Artykuł dra Lewickiego 
„W Saksach" zwraca uwagę na palącą 
Sprawę społeczną. Trudno, proszę pani, 
liczyć się w takich sprawach z wrażliwo- 
ścią podlotków. 

— Ale z tego wypływałoby, że żaden 
dziennik nie może być przyjacielem i do- 
radcą całej rodziny, że trzeba chyba za- 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
3 Cena nru wszędzie 

ct. (6 hal.) 
PRENUMERATA w Krakowie 


i Podgórzu miesięcznie K. 140 
za odnoszenie do domu dopłaca się 20 halerzy. 
Na prowincyi miesięcznie K, 150 


Prenumerata za granicą: 
miesłęcznie 1 mk, 50 fen, 23 franki BÒ ot. 


=== OGŁOSZENIA == 
Na pierwszej stronie przed 
tokstem za wiersz petitu 1 K, 
ogłoszenia na czwartej stro- 
nie za wiersz patitu po 20 h. 
Nadesłane xa wiersz GO h. 
Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. St. Oprankie- 
wioz, ul. św. Jana |. 30, dom 


pod„Pawiem* od 8 r.do 8 popol 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Na Lwów skład i akspedyo) 
Agencya Sakołowskiego 


Wiudomości ustnie, teletonicznie i listownie przyjmuje 
redukcyn - (TELEFON 512) - od godziny 7 rano da 
godziny 8 wieczorem. — Rąkopiaów mie swrzex stę. 


Misa Izadora Duncan 
(Patrz artykuł: Nieco a tnńcach) 


prowadzić w domu cenzurę moralną i wy- 
tinać z gazet miejsca niewłaściwe? 

o zależy od poglądów na sposób 
wychowywania dzieci. Znam rodziców, 
którzy w imię hasła: „Precz z pruderyą" 
pozwalają dzieciom wszystko czytywać i 
niczego przed niemi nie owijają w ba- 
wełną. Ale naturalnie większość jest ta- 
kich, którzy dzieci swoje pragną ntrzy- 
mać w nieświadomości mętów życiowych 
i dla tych nie pozostawałoby istotnie nie 
innego, jak zaprowadzić cenzurę moralną, 
nad pismami, abonowanemi w rodzinie. 
Wy jednak, moi państwo, odznaczacie się 
dziwną logiką. Zamiast powiedzieć sobie: 
„Co dla starszych jest właściwe, to nie- 
raz dla dzieci jest niepożądane, więc 
strzedz będziemy pokoju dziecięcego ba- 
cznie, nie dopuszczając tam takich od- 


Bieliznę 


wełnianą Prof. Dra Jaegera 
i Dra Lahmana poleca 


SKŁAD KAPELUSZY 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


Kraków, Sławkowska I. 3, Telef. 516. 


na. | Jia 


głosów życia, którehy skazić mogły czy- 
sta duszyczki” — wy przychodzicie ż pre- 
tensyami do prasy i żądacie, aby ta pra- 
sa stosowała się do waszych podlotków. 
Jak to? Więc dlatego, że wy macie w do- 
mu pannę piętnastaletnią, to my mamy 
„dziecinnieć”, mamy przy redagowaniu 
dziennika ciągle pamiętać o tej waszej 
panience? Odsuńcie dzieci od dorosłych, 
ale nie domagajcie się, aby dorośli stoso- 
wali się do dz aby przez wzgląd na 
dzieci prasa wyrzekała się informacyi lub 
artykułów, które dla pensyonarek mogą 
być niewłaściwe, lecz dla ludzi dojrzałych 
są potrzebne i pożyteczne, 

Czyżby istotnie była niemożliwem 
stworzyć typ dziennika, któryby dzieci i 
dorośli z równą przyjemnością i korzyścią 
czytywać mogli 

Ja sobię takiego pisma poprostu wy- 
obrazić nie mogę i nigdy jeszcze nie sły- 
szałem o egzystencyi takich dzienników. 
Przeciwnie całe dziennikarstwa zagrani- 
czne jest o wiele śmielsze niź nasze U 
nas tylko dzieci tak się rozpanoszyły, że 
prasa czasem dziwne kozły stylowa wy- 
wraca, aby rzeczy drastyczne, ile możno= 
ści, zamaskować 1 żadnego bębna nie zgor- 
szyć. Ciągle pamiętamy o tych bębnach, 
ciągle interes dorosłych podporządkowu- 
jemy interesowi dzieciaków. | wskutek ts- 
go w dyskusyach dziennikarskich nad wa- 
żnemi sprawami natury społecznej lub ety- 
cznej uderza nieraz jakaś nieznośna poło- 
wiczność, która jest krzywdą dla dorosłych, 
a swoją drogą dla dzieci może być. pomi- 
mo wszelkich niedomówień, gorszącą. — 
Wogóle dzieci u nas często odgrywają bar- 
dzo niewłaściwą rolę, Wszędzie nos swój 
wścibiają, czytają wszystko na równi ze 
starszymi, rezydują w salonie, słowem zmu- 
szają dorosłych, aby się naginali do dzie- 
cięcego sposobu myślenia, albo znów sa- 
me przedwcześnie słyszą to, czego słyszeć 
nie powinny. 

— Nie zdaje mi się jednak, aby w in- 
nych krajach było inaczej, niż u nas. 

— Myli sią pani W Paryżu np. są dwa 
typy panien: Jedne, które czytają wszy- 
stko, bywają na wszystkich premierach i 


mówią o wszystkiam. Drugie, które dzien- 
ników unikają, a z teatrów znają tylko 
Operę komiczną i Komedyę francuski, - - 
w dniach oznaczonych. Ztąd rozwój swo- 
bodny literatury, ztąd wyrzucenie obłudy 
za drzwi i traktowanie kwestyi życiowych 
otwarcie i uczciwie. U nas zaś rodzice 
pragną wprawdzie córki swoje utrzymać 
w mgłach białych i różowych, ale zamiast 
powiedzieć: „To ci czytać wolno, a tego 
nie wolno”, żądają, aby cała prasa, szón- 
ka i literatura zamieniła się w „Mały 
Ńwiatek*, aby dorośli wyrzekli się wła- 
snych potrzeb duchowych z miłości dla 
pensyonarek. Nie, pani! Fo jest zupełnie 
mylne stanowisko. Niech pani pilnuje, 
aby jej czternastoletnin Zosia nie czyty- 
wała dzienników od deski do deski, od 
tytułu aż da ogłoszeń, ale niech pani nie 
żąda, aby „Nowiny“ uprawiały wyłącznie 
t. zw. „Bakjischliteratur". 


LISTY ZE SWIATA. 


Paryż, dnia 12 stycznia. 
(Czarownica nowożytna, — Kat paryski 
w opałach). 

Ktohy przypuszczał, siedząc na przedsta- 
wieniu „Sorciere* w teatrze Sary Bernhardt, 
że o godzinę niespełna drogi za Paryżem, 
w niewielkim miasteczku Marly-le-Roi, prze- 
bywała sobie spokojnie prawdziwa czarowni- 
na, nie kiedyś, za czasów inkwizycyi, jak 
w sztuce Wiktora Sardou, lecz teraz świeżo, 
ha jeszcze przed kilku dniami, Dziś pani 
Martin, ndeptka czarnej magii, kabały i in- 
nych sztuk okoltystycznych, siedzi pod klu- 
czem, oskarżona przez opinię publiczną (oj, 
ta opinial) o przyspieszenia śmierci swojej 
sąsiadki, wdowy Chapnis, za pomocą... pra- 
ktyk czarnoksięskich, Jak jednak przystało 
nn osobę praktyczną, kazała pani Martin 
swojej ofierze sporządzić przed śmiercią te- 
stament, mianujący ją jedyną spadkabierczy- 
nią. Nio mogła to przypaść bardzo do gustn 
najbliższym krewnym nieboszezki, wystąpili 
więc przeciwka długoletniej jej przyjaciółce 


z zarzutem podstępnego wymuszenia zapisu, 
obecnie zaś obwiniają ją wprost o skrócenie 
życia pani Ohappnis nie za pomocą czarów 
czy uroku, gdyż tego przestępstwa kodeks 
dzisiejszy nie przewidnje, leez wprost przez 
zadanie trucizny, czego następstwem było 
pęknięcie serca, stwierdzone przez lekarza. 
Sąd skargę ich uwzgłędnił i nakazał wydn- 
bycie zwłok dla dokonania autopsyi, Tudzi- 
ska przecież powtarzają sobie na ucho, znaj: 
dując chętnych słuchnczów, nietyłko w mia- 
steczku, leez | w sąsiednim Paryżu, żo ana- 
Jiza chemiczna okaże się tutaj bezsilną, gdyż 
pani Martin młała nierównie lepsze środki 
da rozporządzenia, niż banalną traciz 
żeli się chco — powiadają — zgła 
goé za świata, należy zrobić z wosku figur- 
kę, odtwarzającą kształty danej osoby I prze- 
bić szpilką posążek w miejscu, gdzie się znaj 
duje serce, Kto ma nerwy wytrzymałsze, tem 
niech weżmie serce z prosiaka lub cialącia 
(zdania są podzielone w tym względzie) i 
przetnie je nożem na dwoje, wymawlając 
słowa zaklęcia, a skntek będzie niech, 
Cały Paryż dyskutuje nad treścią słów, 
re przy zaklęciu wymawiać trzeba i nad ich 
skatecznością, a jeden z psychiatrów z tak 
zwanej „Szkoły z Nancy“, stawiając sprawę 
na gruncie naukowym, zastanawia się nad 
możliwością wywołania pęknięcia serca przez 
suggestyę. Sardou zaś 2 Sarą Bernhard ręce 
zacierają z radości, że dla jego sztuki życia 
samo reklamę urządza, 

Od trueicielki do kata przeskok niedaleki, 
a dziś właśnie „mistrz Paryża”, p. Deibler, 
mówić o sobie każe, pod opiekę sądów się 
uciekając; prosi on o obronę swojej „godna- 
ści zawodowej“ przed napaóciami dziennika- 
rza Gustawa Téry. P. Téry jest zdeklarowa- 
nym przeciwnikiem kary Śmierci, że jednak 
mie jest mocen zmienić systemu karnego, 
we Francji obowiązującego, postanowił zni- 
szczyć przynajmniej narzędzie, a raczej jego 
główną sprężynę -- kata, który w tych 
dniach właśnie ma wyjechać do Lyonn dla 
wykonania wyroku śmierci na skazanym nie- 
dawno zbrodniarzn tamtejszym, niejakim 
Caranem. W pełnych ognia artykułach wzy- 
wa więć p. Tóry spokojnych lugduńczyków. 
aby zburzyli gilotynę I jej szczątkami zatłu- 


SIEWCA ZŁOTA 


cayli 
HANDLARZE DUSZ. 


Powieść współczesna przez Ryszarda 
Buryana. 

17 = 

Fiakier, korzystając z chwilowego po- 
stoju, zapalił latarnie po obu stronach swe- 
go powozu, 

— Daleko do Dąbia? - 
zary. 

— Ani pół godziny nie pojedziemy, wiel- 
możny panie. 

— Dużo tam ludzi mieszka? 

- Może paręset, nið więcej 

— Jest tam żandarmerya ? 

— Tego nie wiem. 

— A szkoła? 

— Szkła jest. 

To zajedziesz przed szkołę. 

Przez most podgórski. Kaźmierz i Stra- 
dom wjechali w Grodzką ulicę. U wylotu 
ulicy przed rynkiem, Kostek kazał doróż- 
karzowi przystanąć, postanowił bowiem u- 
kryć dwie szkatułki. 

— Tylko nie marudź, rzekł doń Cezary. 

- Zaraz wrócę, odparł Kostek. 

Cezary rozsiadł się wygodnie w doróżce 
a po kilku minutach zjawił się zdyszany 
Kostek. 


spytał go Ce- 


— Gdzieżeś ukrył pierwszą szkatułkę ? 
zapytał Cezary. 

Poszedłem w prostej linii 300 kro- 
ków, a potem w bok 120 kroków i jesz- 
cze raz w bok kilka kroków — i za ścian- 
ką z desek ukryłem szkatułkę. 

A drugą? zapytał Cezary. 

Ale i w tej chwili liakier ruszył i Co- 
zawvy nie dosłyszał odpowiedzi.” Droga 
ich prowadziła w dalszym ciągu ul. Ger- 
trudy przed główną pocztę, gdzie Cezary 
miał nadać telegram, Kostek czekał na 
niego w doróżce. Przejechali potem ulicą 
Wielopole na Grzegórzki i niehawem sta- 
nęli w Dąbiu. 

Gdy się zbliżyli do pierwszych domów 
tej miejscowości, wysiedli i szli pieszo 0- 
bok fiakra, rozglądając się za sklepem lub 
urzędem gminnym, gdzieby mogli zasię- 
gnat potrzebnych im informacyi. Nagłe Ko- 
stek pociągnął Cezarego za rękaw i po- 
kazał na mały sklepik, przed którym sie- 
działa jakaś kobieta, zdaje się właści- 
cielka. 

Weszli tam i zażądali papierosów, a Ko- 
stek kupił sobie parę tabliczek czekolady, 
którą po nad wszystko chętnie jadał, 

— Pani zna całą miejscowość i wszy- 
stkich mieszkańców, nieprawda? — zaga- 
dnął Cezary sklepiczarką. 

— Nie znałabym? — roześmiała się 
sklepiczarka, — Bez mała wszystkich mam 
na tablicy spisanych, bo tu u nas bieda 


i cały tydzień trzeha na borg towar da- 
WAĆ. 

— A nie wie pani, która to dziewczy- 
na wyjechała przedwczoraj z Dąbia od 
swej matki w daleką droge, do Ameryki 
lub coś podobnego? 

— A to Antosia Basztonianka na słu- 
żbę wyjechała, ale nie wiem tak dokła- 
dnie, dokąd. Zdaje mi się jednak, że do 
Ameryki. Wywiózł ją tam jakiś pam, co 
się znał z jej ojcem. 

Cezary począł wypytywać o rodziną Ra- 
sztomiówii ze zdziwieniem dowiedział się 
historyi o zasądzenin ojca za zabicie ko- 
wala na rok więzienia, o jego przygodzie, 
to jest o stracie palca, gdy go z Bochni 
do Wiśnicza z drugim jakimś aresztan- 
tem prowadzono i nareszcie o kilku pod- 
rzędnych szczegółach co do wyjazdu An- 
tosi na daleką gdzieś służbę. 

Cezary i Kostek z największem zdumie- 
niem przysłuchiwali się temu opowiadaniu 
i prędko zoryentowali się w sytnacyi. 

(o za śmiałość ze strony tego ło- 
tra — rzekł Cezary do Kostka, pdy skle- 
piczarka odstąpiła ich na chwilę dla ja- 
kiegoś gościa — aby tn szukać swej 0- 
fiary. Widocznie rachował się z tem, że 
matka i córka popadły w biedą i tem ła- 
twiej ulegną jego kuszącej namowie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ZAKŁAD TAPICERSKO-DEKORACYJNY poleca kompletne urządzenia salonów, sofy zwyczajne i rozkładane, po- 


krycia meblowe, materace, 


poduszki, kołdry. portyery, firanki i t. p, pa 


cenach możliwie niskich. Podejmuje się tapetowania, zakladania firanek 


KAJETANA DUDZIAKA i Foryańska's7 | wszekio robót teperskch 


kli opra cę i jego pomoeników. Nie szczędzi 
przytem autor różnych mniej lub włęcej do- 
tkliwszych przydomków i przezwisk. Oóż 
więc dziwnego, że p. Deibler acznł się do- 
tkniętym na swym honorze kałowskim i w 
sądzie zadośćnczynienia szuka. A może lęk 
go zdjął poprostu, żeby mieszkańcy Lugdunu 
do serca nia wzięli zachęty dziennikarza i 
w czyn ała wprowadzili. Strzeżonego Pan 
Bóg strzeże, powiada przysłowie... 


DZ Lm 


Z sali sądowej. 


Lutowa kadenoya sędziów przysię- 
głych rozpocznie sią joż-8 lutego rozprawą 
przeciw Kamińskiej, 

listy miłosne ka. Luizy Ko- 
burg. Erzed sądem w Włedniu rozegrał się 
proces o zwrot listów księżnej, które jej nie- 
fortnnny kochanek, poracznik Mattasich, przed 
swojem uwięzieniem zdeponować miał n adwa- 
kata Bachracha. Jak wiadomo Mattusich 
glevich, odsiedział już więzienie za jakieś w 
ksle z podpisami księżnej; po wyjściu z wię- 
zienia pozwał swojego dawnego adwokata o 
zwrot łek z listami ksieznej, które u niego 
złożył jako depozyt. Dr Bachrach jednak li- 
stów wydać nie chciał, lecz zeznał, że nie 
przyjął tych tek w depozyt, tylko, że je „o: 
ilebrała jego gospodyni” i złożyła... na stry- 
chu. Następnie jednak także kurator księżnej, 
adw. Feistmantel i urząd opiekuńczy, którym 
jest marszałek dworu cesarskiego upominali 
się o te listy. Wtedy dr Bachrach, umywa- 
jąc od wszystkiego ręce, złożył je do depo- 
mytu sadowego. Adwokat zażądał wydania de- 
pozytu Mattasichowi. Kuratełt sprzeciwiła się 
temu, albowiem zachodzi wiadomy wypadek 
złamania wiary małżeńskiej przez księżnę 
więc nie mażna dopuścić, żeby z takich 
stów ktoś mógł zrobić użytek, żeby je mąż 
ks, Coburg mógł dostać w ręce. Kurator księ- 
żnej zaproponował spalenie listów, tak żeby 
nikt, nawet kuratela w nie wglądnąć nie mo- 
gła. Mattasich zgodził się na to, ale pod wa- 
runkiem, że i księżna sama ustnie luh pise- 
mnie na to zezwoli, Temu znów sprzeciwiła 
się kuratela z powodu, że księżna uznana jest 
jako „chora na umyśle i bezwłasnowolna. 


"Tymczasem adwokat Stimmer oznajmił w są- 
dzię, że księżna, trzymana w sanaterynm pod 
Dreznem, widocznie jest zdrową, skoro zdo- 
tala ziorócić stę do Mattasicha z żądaniem, 
żeby jej bronił i uzyskał zniesienie jej hez- 
własnowolności, a nawet ponowna badania jej 
stanu zdrowia już zostały wdrożone. Wiado- 
mo też, że Mattasich był w zakładzie i wi- 
się z księżną, 

Mattasich zeznał jednak dalej, żo i 
tekę dr Bachrachowi powierzył, a zawartość 
jej ma być wielce tajemniczą, Dr Bachrach 
temu zaprzeczył i znowu wymawiał się swoją 
gospodynią, 

Zaczem sędzia odroczył rozprawę, aby po- 
wołać ową gospodynię na źwładka — m toki 
mują wspólnie szukać na strychu adwokaci 
obu stron. 

O epllogu tej sprawy doniesiemy, 
6 


s 2 
Nieco o tańcach. 
(Pogadanka karnawałowa) 

(Patrz ilastracya). 

1. „Cake-Walk“. 

Coraz częściej, wyraz ten dziwny (czy- 
taj „kek-uok*), oznaczający dosłownie: 
spacer o ciastko, pojawia się na łamach 
pism zagranicznych. 

I u nas już kilkakrotnie, z powodu pory 
karnawałowej, wspomniano 0 nim. 

Skąd rodem ten dziwoląg ? czem jest w 
istocie? 

A więc rzecz tak się przedstawia; 

Przed laty kilku na scenach tinglów 
amerykańskich pojawili się piosenkarze 
murzyńscy, przynosząc z sobą taniec „ca- 
ke-walk*, spacer po ciastko. 

Na zebraniach murzyńskich wielkie 
ciastko, coś nakształt tortu, stanowi na- 
grodę dla pary. najlepiej tańczącej. We 
krwi jednak ludzi, którzy od kilku zale- 
dwie pokoleń zetknęli się ze światem cy- 
wilizowanym, których niądalecy przodko- 
wie zamieszkiwali jeszcze ponnre puszcze 
(zarnego lądu i uprawiali tam tańce ry- 
tualne lub wojenne, raczej do podskoków 
zwierza niż do tańca w naszem pojęciu 
podobne — zbyt jeszcze wre dzikość pier- 


wotnych natur, nieokiełzanych, oraz bez” 
wiedne naśladownictwo ruchów i abycza- 
jów przodków, aby mogły ich zadowołnić 
w tańcu rnchy powściągliwe, harmonijne, 
zaokrąglone, potoczyste waleów, polek, 
kontredansów, lansierów, połonezów. 

Z drugiej strony, styczność ze światem 
cywilizowanym, pragnie naśladowania lu- 
dzi białych, pociąga murzynów do zasto- 
sowania, sposobn tańczenia amerykańskiego, 
a raczej europejskiego. 

I oto, z zetknięciem tych instynktów 
i obyczajów pierwotnych z cywilizacyą, 
powstał ów taniec dziwny, rażący, zwany 
„cake-walkiem“ 

Jest w nim trochę walca, trochę polki, 
trochę kontredansa, trochę poloneza a za- 
razem dużo ruchów i skoków małpich, du- 
žo wyginań i gestów, przypominających 
Jubieżny, namiętny, a tak bardzo nieprzy- 
zwoiły taniec bajader „danse de ventre“. 

Tańczący ustawiają się parami i defi- 
lują w skocznym marszu, przy dźwiękach 
muzyki głośnej, dziwacznej, w której trąby 
i bębny odgrywają rolę przeważną, poczem 
każda z par występuje oddzielnie, produ- 
knjąc łamańce najdziwaczniejsze przy za- 
dzieraniu się nóg, przechylaniu w tył 
głowy, wystawianiu naprzód brzucha i 
naśladowaniu rękoma ruchu łap psa słu- 
żącego. ` 

Każda para przytem stara się o wymy- 
ślenie nowej figury tańce, sceny mimi: 
cznej śród skoków i przeginań. 

Ta gra mimiczna jest nieraz pełna na- 
iwności oryginalnej, taniec jednak, przy 
którym się odhywa, tak razi dzikością, 
ruchami szorstkiemi, ostremi, dziwacznemi 
i nieprzyzwoitemi, że naśladownictwo jego 
w Europie zdawałoby się wyłączonem. A 
jednak, jak słychać, zawędrował już do 
Paryża, stał się tam „nouveaute du jour,“ 
wyparł walce i polki! 

Ryć może, iż amerykańscy „protesoro- 
wie tańca (bo w Ameryce są nawet „pro- 
fesorowia" czyszczenia butów) uszlache- 
tnili, ogładziłi go trochę, być atoli również 
może, iż zblazowanym, pizerafinowanym 
Francuzom podobały się właśnie te skoki 


Leon Rabagas. 


Tomasz Skower 
i jego córka. 


Powieść w trzech częściach, 
spisana według aktów kryminalnych krakowskiego 
sado karnego. 
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Me dwa słowa z trudem tylko wybełka- 
tał, Głos jego był zduszony, ledwo dosły- 
szalny. 

Zajęcie pańskie? spytał dalej Komi- 
SATZ, 

Byłem do niedawna puwernerem w 
domach prywatnych. Obecnie jestom bez 
zajęcia, 

Żona pańska jest z domu? 

Baranowska. 

— To byłoby i wszystko, rzekł komi- 
sarz obojętnym na pozór głosem i przysu- 
nął lampę bliżej do Skowera. 

Ten zaś, przypomniawszy sobie swoją 
podrapaną twarz, nagłym, nerwowych ru- 
chem odsunął się od biurka, 

— Dlaczegóż mnie zatem pan komisarz 
wzywał do siebie. 

— Chciałem się dowiedzieć, gdzie się 
obecnie znajduja żona państka?. spytał ko- 
misarz siadając prosło na krześle i pa- 
trząc się w twarz Skowerowi. 

Ale Skower przygotowany już na takie 


lub podobne pytanie, nie stracił przytom- 
ności, tylka odparł spokojnie: 

— A gdzieżby miała być? W domu, 
ho chora, 

— Kiedy pan ostatni raz z domu wy- 
szedłeś ? 

— Wczoraj wieczorem, odpowiedział 
Skower, ale już o całą skalę zniżonym 
głosem 

-- Odchodząc zostawił ją pan zdrową? 

— Bynajmniej, powiedziałem, że jest 
chorą. 

— A czemu pan od wczoraj do tej 
chwili nie byłeś w domn? 

— Miałem zajęcia. 

— (ra w karty nie jest znowu tak ko- 
niecznem zajęciem. Jeżeli kto ma chorą 
żonę, jak pam... 

- Panie komisarzu, przerwał mu 8ko- 
wer gwałtownie, proszę mi powiedzieć, o 
co właściwie chodzi, ba tem kołowaniem 
nie dojdziemy do końca. 

— Niech będzie i tak. Otóż chcemy 
wiedzieć, gdzie się wczorajszego wieczora 
podziała żona pańska ? 

— Moja żona? Alboż ona zginęła ? 

Komisarz zmierzył Skowera zimno i 
rzekł z naciskiem: 


— Zginęła, a wiele rzeczy zdaje się, 


wskazywać na to, że pan jeden będziesz 
znał obecne miejsce jej pobytu, 

— Nie znam i przypuszczam, że powin- 
na być w domu. Ale teraz i ja chciałbym 


wiedzieć, czego panowie chcecie od mojej 
żony ? 

— Pania Skower, mówiłeś pan, że ko- 
łowanie nie doprowadzi nas do celu, a 
sam unikasz pan teraz prostych odpowie- 
dzi na moje proste pytania, vtóż zadam 
panu jedno pytanie tylko i proszę mi na 
nie jasno odpowiedzieć, bo tę odpowiedź 
pańską zaciągnę do protokołu. 

Więc a cóż chodzi? 

— Opowiedz mi pan dokładnie, wśród 
jakich okoliczności opnściłeś pan wczoraj 
mieszkanie i co pan aż do chwili robiłeś? 

Skower czuł, że go opuszcza panowanie 
nad sobą. Ręce i nogi poczęły mu drzeć 
febrycznie i myśli mięszały się bezładnie. 

- Panie komisarzn, to było tak.. Mo- 
ja żona przed trzema dniami odbyła po- 
łóg i wywiązała sią u niej gorączka po- 
łogowa. Zawezwałem więc dra Zgońskiego 
do chorej, który postanowił ją przewieść 
do szpitala i opnścił moje mieszkanie, aby 
sprowadzić służbę szpitalną z lektyką. 
Miał wrócić za godzinę. Ja tymczasem... 

Tu Skower utknął. Należało opowiedzieć 
teraz, że zabrał dziecka i podrzucił je na. 
przejeżdżający wóz. Wspomnienie tego czy- 
nu ścisnęło mu gardło i nie mógł dalej 
ani słowa wyksztusić ze siebie. 

— Cóż pan przez tę godzinę robiłe 
spytał go komisarz po długiem milczenin, 


(Ciąg dalsry nastąpi). 


W NASZEJ LETNIEJ STOLICY, 


Wesoła nowela na tle współczesnych stosunków zakopiańskich 
spisał Wincenty Ogórek. — (Nakładem „llustracyi Polskiej”). 
W ozdobnej okładce cena 2 korony. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Cake-Walk. 


(Patrz artyknł: Nieco o tańcach) 


murzyńskie w pierwotnej swej iormie, że 
na nerwy siępione podziałała właśnie ta 
dzikość i Iubieżność nieokrzesana, jak nie- 
dawno gra aktorów japońskich — dość, 
że „cake-walk* zatacza w towarzystwie 
paryskiem kręgi coraz szersza i nieza- 
długo zapewne przekroczy mury Pazyźa, 
sięgnie granicy i zjawi się u nas. 

I zdaje mi się, że słyszę już grzmiące 
dźwięki muzyki murzyńskiej, że widzę pa- 
nie nasze i panów w podskokach małpich 
na lustrzanych taflach posadzek. 

A polonezy, mazury, krakowiaki? Nie- 
zadługo zapewne przypadną w udziale — 
mydlarzóm ! 

To tańce tak banalne 


II. „Taneczne idylle* miss Duncan. 


Nowa gwiazda baletu, która wielki roz- 
głos zyskała w świecie, miss Izadora Dun- 
can, pochodzi z Australii. Zamierzyła ona 
tańcowi przywrócić dawną estetyczną pro- 
stotę i nataralność, uwalniając ga od ba- 
letowej sztuczności i kostynmowego szychu. 
Miss Duncan tańczy boso, w szatach po- 
wiewnych, powłóczystych. — Dalej zamie- 
rzyła ona wprowadzić do tańca — subtel- 
ną psychologię: 

Próbuje swemi idyllami tanecznemi in- 
terpretować różne nastroje, wywołane po- 
mzyą i utworami mnzycznemi, jak n. p. 
nocturny Chopina. Właściwie wszystko to 
już było. Wszak już o Fanny Klsler mó- 
wiono, że tańczy metafizyką Hegla.. Ale 
miss Duncan jest przystojna i zręczna i 
wytworna, taneczne jej idylle zapewniły 
jej sławę, a malarze i rzeźbiarze portre- 
tują ją z zachwytem, 

Otóż ta „bosonoga tancerka" przybyła 
w tych dniach znów do Wiednia. Przyby- 
ła z Grecyi, gdzie przez pięć miesięcy tań- 
czyła pod otwartem niebem na wolnem po- 
wietrzn i udoskonaliła swą sztukę, study- 
njąc stare rzeżby greckie z wizerunkami 
tancerek, Przywiozła nawet z sobą chór 
chłopców, który da tańca śpiewa za sceną, 
starogreckie melodye. Chóry ta ilustruje 
miss Duncan tańcem, jeżeli tak można na- 
zwać szereg klasycznych póz, ożywionych 
rytmem. Nowość ta była najwidoczniej za 
subtelną dla publiczności i spotkała się z 
przyjęciem dość chłodnem. Odezuła to miss 
Duncan i nie bez ironii zaproponowała 
pod koniec, w krótkiej przemowie, Straus- 
sowskiego walca. Ten nie chybił efektn i 
wywołał burze oklasków, mimo, że miss 
Duncan tańczy „An der schonen blanen | 


=. 


Donau“ wcale nie trywialnie, przeciwnie, z 
wykwintem i poezyą, jej tylko właściwą. 


Z KRAJU. 


Z Bochni piszą nam: Mugistrat hocheń- 
ski rozpisał na dzień 18 bm. wybory do wy- 
dzinłn wiejskiej kasy oszczędności, z którego 
ma być wybrana dyrekcyn i cały szereg róż- 
nych komisyi, Kasa ta istnieje już od lat 30, 
ale z powodu niedołężnej gospodarki nie pro- 
spernje należycie, Pod jej bokiem utworzona 
w Bochni drugą kasę oszczędności, powiatową 
i ta już prawie dorównuje miejskiej. Na. cze: 
le kasy stol podobno emerytowany rotmistrz, 
który się na prowadzeniu kasy nie zna, Pre- 
zegom kasy jest burmistrz bochoński, znany 
z energii i traskliwości o rozwój miasta. któ. 
ry, jak się spodziewamy, łącznie z radą miej- 
ską, posiadającą kilka wybitnych sił, weźmie 
wią do pracy i nie dopuści da dalszej szkodli- 
woj gospodarki kasy, O rezultacie wyborów 
doniesiemy, 

Z Tarnowa. Karnawał tegoroczny za 
powiada się znacznie lepiej niż lat poprze- 
dnich. Zapowiedziano juž trzy bale, z któ- 
rych dwa kostynmowe. Pierwszy „piknik ban- 
kowy“ odbył slę już 16 bm. Bal ten wpro- 
wadził do Tarnowa nowaść, mianowicie ko- 
stymmowanie głowy. Dragi bal, z którego 
dochód przeznaczono na anslfahetów, zapo- 
wledziano na 6 lutego. Terminu trzeciego ba- 
lu jeszcze nie oznaczono, będzie on jednak 
na pewno największym i najwspanialszym. 
Jest to hal na dochód domu 
na którego budowę ks. kan. St. Walczyński, 
prepozyt tutejszej kapituły, od dawna groma- 
dzl kapitały. Szlachetny cel i powaga cenlo- 
nego powszechnie Inicyatora aprowadzą za- 
powne tłamy publiczności do sali tutejszego 
kasyne. 

W „Gwłeździe* tutejszej odbyła się one- 
gdaj rzadka uroczystość: rozdanie nagród słu- 
gom, które w jednej rodzinie służyły ponad 
7 lat, W uroczystości wziął udział ks. bl- 
skup Wałęga, komitet pań, księża i p. Aniela 
Dziewicka, redaktorka plsemka dla sług z 
Krakowa. 

Rada miejska wydelegowała komisyę, ma- 
jącą zbadać pod względem bezpieczeństwa od 
pożaru salę tutejszego „Sokola“, w której 
odbywają się większe zebrania i przedeta- 
wienia, Zdaje się, że nie znajdą tam nic złe- 
go, bo już przed dwoma laty „Sokół“ poczy: 
ni} różne ubezpieczenia na wypadek pożaru 
w myśl polecenia tutejszych władz, 

Z Zakopanego piszą nam pod dn. 11. 
hm. Od 10 grudnia panowała tu prześliczna 
zima. Dziś powiał elepły wintr halny, spadł 
deszcz, zmył śnieg doszczętnie i jedynie tyl- 
ko szczyty gór bieleją a zresztą ma się wra- 
żenie zbliżającej wlosny. Jest to naturalnie 
tylko przejściowe, bo jeszcze w kwietniu by 
wają tu mrozy a tamtego roku były z począ- 
tklem maja nawet zawieje śnieżne. W Zako- 
panem sporo osób ~- mimo to powszechnie 
utrzymuje, że tegoroczny sezon zimowy jest 
słabszym od swych poprzedników. Jak zwy- 
kle, tak i tym razem, przeważnją gościo 2 
prowincyi zabranych, 

Z Przemyśla. Ruchliwy Związek kra- 
jowy dla popierania przemysłu kraj. urządził 
m nas przed trzema miesiącami w sali „So- 
koła“ wiec, który zgromadził mndstwo oby- 
wateli. Wybrano komitet z przewodniczącym, 
burmistrzem dr Dolińskim na czele, ale też 
na tem się tylko skończyło, 

W najbliższym czasie odbędzie się zgro- 
madzenle publiczne kupców i hendlowców, 
na którem omówioną będzie kwestya zamy- 
kania sklepów o godz. 9 wieczorem. Praw- 
dopodobnie nda się ta akcys pomocnikom han- 
dlowym, 


niealeczalnych, | 


Boston, ulubiony taniec w Krakowie. 
(Patrz prtyknł: Niego v tańcu.) 


Z Radomyśla. Ledwośmy uwolnieni zo- 
stali od dawnego burmistrza p. Gardnlskiega, 
który miał za „nieporządki" grube nieprzy- 
jemmości z władzami i dawnym sokretarzem, 
mamy nowy kłopot z obecnem przałożeństwem 
miasta. Z końcem r. 1903 wybrano burmi- 
strzem notaryusza p. J. Glasaera, honorowe- 
go obywatela miasta, Wybór ten zaciężył na 
kasie miejskiej porządnie, bo nowemu panu 
burmistrzowi przyznano pensyą w kwocie 
1200 kor. (dawniej 600 kor.!), Stało się to 
wazystko za sprawą żydowskich obywateli, 
którzy w nowym burmistrzu chcieli mieć 
znowu powolne narzędzie. (o gorsza, p. Glas- 
ser zu wpływem tychże sekretarzem miasta 
uczynił p. Józefa Goja, człowieka o przeszło- 
ści, niedającej zgoła gwarancył na przyszłość. 

O stosunkach, panujących w radzie, nieba- 
wom doniosi (b) 


Rezultat f 
Loteryi Noworocznej „Nowin“. 


W dalszym ciągu otrzymali 
koron w gotówce: 

P, Zofia Nodzyńska, Zwierzyniec (3erya 58, 
los 74), 

Album „Waweln* atrzymali; 

P. Władysław Laskowski, sekretarz magi- 
strata w Podgórzu (serya 01, los 12). 

P. Jan Czernecki, Wieliczka (seryu OL, 
los 74). 

Kwartalną prenumeratę „Nowin“: 

P. Józefa Dobrowolska, Kraków, Sebastya- 
na 5 (serye 58, los 40). 
PZ A Z W OZ 

Należy czytać uważnie 
powieść „Siewca Złota“, gdyż w najbliż- 
szych dniach, t. j. przed dniem 20 sty- 
cznia „Siewca Złota” ukryje znown dwie 
srebrne szkatułki w Krakowie, a je- 
dna będzie ukryta w Podgórzu. 


wygraną 5 


Co słychać 
w mieście? ana 1s styczaw: 


KALENDARZ. 
Dziś w poniedziałek Pryski, — Jatro wo wto- 
rek Ferdynanda. — Pojutrze we środę Fabiana. 


Ilustracya Polsk 


W Krakowia najlepszy tygodnik dla rodzin polskich. 
30 AP w numerze. Dwie powieści. Kwartalnie 3 kor. 90 h. 
Redakcya: Kraków, ulica Zacisze |. 7. 


por 


Wachód słońca 15h. m. o godz. 7 min. 51; za- 
chód o godz. 4 min. 31; długość dnia godzin 8 
min. 80. 

Termometr wskazywał o g. 7 rano 000. 


Poniedziałek. 

Teatr. Miejski zamknięty 

Ludowy zamknięty. 

Zgromadzenia. W sali teatru ludowego 
zgromadzenie ludowe m. Kasy chorych i odozyt 
dra Rożeckiego p. t. „Co to jest choroba”, o go- 
dzinie 6 wieczór — W klobie sząchistów (w ka- 
wiarni Kijaka) zgromadzenie członków o godzinie 
7 wieczór. 


Od Administracyi. Upraszamy P, T. 
prenumeratorów z prowincyi. którzy reklamu- 
ją „Nowiny“, ażeby reklatonjąc numer poda- 
wali zawsze liczbę porządkową „Nowin“, któ- 
rych nie otrzymali, a nie datę. 

Drugi koncert ludowy. Z powodn 
brakn miejsca w numerze sobotnim, podaje: 
my sprawozdanie z drugiego koncertu ludo- 
wego doplero dzisiaj, 

Jak się należało spodziować sala „Sokoła“ 
wypałniła sią na zarajszym koncercie po 
brzegl publicznoś żądną muzyki, której 
Kraków, niestety, jest prawie pozbawiany. 
To też należy się Towarz, mnzycznemu go 
race uznanie za urządzanie koncertów tudo- 
wych, mających w afery mniej zamożne nieść 
piękno, muzykę. 

Odczyt p. Hursy o pieśni Jndowej, nader 
zajmuj i treńciwy, rozpoczął wieczór, Sło- 
wianie mówił prelegent — z natury swo 
jej, mają ogromne zamiłowanie do pieš 
czego dowodem jest mnóstwo pleśni ludo- 
wych, których powstanin ginie w bardzo od- 
ległych mrokach przeszłości. Z wprowadze- 
niem chrześcijańetwa do Polski pieśń jeszcze 
się bardziej rozwinęła, Qhrześcijaństyn za- 
wdzięcza pieśń polska prześliczne kolendy. 
Piękny ten odczyt zakończył p. Barsa ogól- 
nym rzutem ua wpływ, jaki muzyka ludowa 
wywarła na twórczość artystyczną. 

Śpiewy choralne i pieśni ludawe odśpie- 
wane były wybornie, Produkcye skrzypcowe 
i fortepianowe wypadły bardzo dobrze. 

Zabawę taneczną urządza w góruej 
sali „Sokoła* stowarz. drukarzy i Htografów 
„Ognisko“ dnia 30 stycznia br. na pomnoże- 
nie funduszów budowy własnego domo. 

Strój wieczorowy. Komitet przygotował vie- 
kawą niespodziankę. Mianowicie o godz. 12 
w nocy puszczoną będzie w rath maszyna 
drnkarska; każdy dwudziesty uczestnik zaba- 
wy otrzyma kasatkę modernistycznych biletów 
wizytowych. na miejscu drakowanych. 

Z Krakowskiego Klubu szachi- 
stów. Zebranie towarzyskie odbędzie się w 
poniedziałek t. j 18 bm. o godzinie 7 wie- 
czorem w lokalu Klubu, o czem się szan, 
członków zawiadamia. 

Ze stowarzyszenia przew. gospodnio 
szynkarskiego w Krukowie, otrzymujemy nu- 
ustępujący komnnikat: Odsetki funduszu zapo- 
mogowego tutejszego Btowarzyszenia gospo- 
dnio-szynkarskiego za rok 1903 w kwocie 
160 koron dla padupadłych członków tegoż 
Stowarzyszenia są do rozdania. Połowę otrzy- 
ma oBobn. wyznania chrześcijańskiego, drugą 
połowę osoba wyznania izraelickiego. Pige- 
mne podania nieostempłowane należy wnieść 
do 80 lutego br. do kancalary! Stowarzysze- 
nia przy ul. Powiśle B, 
amienica bez światła. Na ml. Szpi- 
tnlnej pod l. 8, w kamienicy p L. 
panują wieczór kompletnie egipskie ciemności, 
gdyż na schodach nie świeci się zupełnie, 
Wczoraj listonosz pocztowy p. Plotr Słomka, 
który zanosi? list na drugie piętra w olicy- 
nach, z powodu ciomności poślizgnął się na 
schodach I spadł z drogiego piętra, Stacza” 
jąc się z takiej wysokości potłókł sly mocno. 
Możeby magistrat wszedł w tę kamienicę i 
włudzą awoją rozproszył ciemności. 

Składki. Dla nieszczęśliwej rodziny Wal- 
czyńskich złożyli w naszej administracył w 
dalszym ciągu: p. Jdzefa Schuhert 2 korony, 


Irma P. z Rzeszowa 1 kor. 10 hal, co czy- 
ni razem z poprzednimi składkami 36 koron 
50 hal, które wrączyliśmy nieszczęśliwym, 

Na Przytulisko weteranów złożyli 
w naszej administiacyi: Koło Kościuszkow- 
skie, zebrane między członkami Ozytelni aka- 
demickiej 6 koron, 


Ze Lwowa. 
(Telefonem) 


Lwów, 16 stycznia. Wczoraj zastrzelił 
się na górze im. Wiśniewskiego 17-letni 
uczeń 7 kl. gimnazynm Franciszka Józefa 
Kazimierz Zaleski, syn śp Kazimierza Za- 
leskiego dyr. biura kolejowego Wydziału 
krajowego Powodem samobójstwa była 
niechęć do życia. 

Na klinice ginekologicznej na oddziale 
prol, dr. Czyżewicza wybuchła gorączka 
połogowa Oddział został zamknięty, a 
zgłaszające się chora przyjmuje się tylko 
na oddziale prol. dra Marsa. 


Ze świata. 


Sztuczki hakatystów. Przed kilka 
tygodniami ntworzyła się wa Frysztacie na 
Śląska Tow. udziałowo pod nazwiskiem „Ba: 
gar lndowy*. Sąd obwodowy cieszyński, jako 
handlowy, nie zajestrował jednakże nowej 
spółki, nie chcąc zezwolić na to, aby spółka 
sprzedawała towary także nieczłonkom. Dyro 
kcys bazaru wniosła rekora do sądu wyższe- 
go w Bernie, który zniósł orzeczenie sądu 
cieszyńskiego i polecił bazar zarejestrować, 
Tak więc zakusy hakatystów cieszyńskich w 
celo zgniecenia nowej polskiej  instytncyi, 
spełzły na niczem. 

Bractwo strzeleckie w Pozna- 
niu. O walnem zebraniu Bractwa strzelec- 
kiego, skutkiem którego nastąpiła zupełna 
gormanizacya tej imstytneyi odwiecznej, do- 
noszą pisma poznańskie szczegóły następu- 
jące: Stawiło się 458 członków: 9J polnków 
i 864 niemców. Polaków nic przybyło 69, 
a zastęp niemiecki pwwiększęli świeża przy- 
jęci urzędniey niemcy w liczbie 300, którzy 
w demonstracyjny sposób się zgłaszali pa 
znanych zajściach z powodn G650-letniego ju- 
bilensza. Chadziła o zmianę statutów, m 
zwłaszcza o wniosek nowoprzybyłych ezłon- 
ków, urzędników niemców, aby do § 1 do- 
łączono przypisck: „Każdy nowo wstępujący 
członek bractwa ma obowiązek sumicyny prze- 
strzeganin przopien powyższego („przestrze- 
ganja wierności cesarzowi i zachowanie lo- 
jalnego wsposobienlu pruskiego“), co winien 
aroczyście zaprzysiądz i osobnym dokumen- 
tem potwierdzić*. Następuje formuła przysię- 
gl mu wiorn Niemcy postanowili z góry 
ograniczyć swobodę przemawiania i uchwalili 
większością głosów, że wolno tylko najdłużej 
10 minot przemawiać. Przeciwko temo wy- 
stąpił p. mecenas Woliński, który w imieniu 
polaków miał przemawiać, prosząc, aby mu 
udzielono 15 minut czasu da przemawiania. 
Wywody p. Wolińskiego przeciw zmianie ata- 
tutów nie odniosły skutku Żadnego, niemcy 
przyjęli je en bloc, pomimo protestu polaków, 
którzy opościli grenialnie salę, 

Nowy kalendarz gotajaki, Co ta 
jest „kalendarz”, lab „almanach gotajski ?* 

Jost ta wykaz rodzin pannjących i wyso- 
kioj szlnchty, wydawany rok rocznie w Go- 
tba. 

Nowy kalendarz gotajski zdobią podobizny: 
Plusa X., króln saskiego, króla serbskiego, 
Piotra I, i po raz piąty wybranego prezydentem 
Stanów Zjednoczonych Meksyku, Porfirega 
Dlaz. 

Zmiany w tegorocznym kalendarzu gotaj- 
skim przypominają najważniejsze wypadki, za- 
szłe w roku 1908. — I tak na czele działu 
„Stolica św.* nie figuraje już nazwisko Le- 
ona XI., nazwisko, które przez 25 lat w 


tym kalendarzu się powtarzało, 
jal Pius X, Dom Obrenowiczów zapisany ja- 


Miejsce za- 


ko „wygasły“. Królowa Natalia, wdowa po 
królu Milanie tigoruje jako „szef 11 serh- 
skiego pułku piechoty“. Miejsce zamieszkania: 
Biaritz, W dziale „Serbia* czytamy: „Piotr 
I. został (po wygładzeniu Ausrottung dyna- 
styl Obrenawiczów) 2/15 czerwca obrany krá- 
lem. Ostrzejszej krytyki stosunków, wśród ja- 
kich Piotr Karadżordżewić doszedł do korony, 
nie można sobie wyobrazić, gdy się zwały, 
że kalendarz dworski posłoguje się zawsze to- 
nem bardzo powściągliwym, poważnym. Znl- 
knęła z kalendarza znpełnie wygasła (nia 
książąt Arnhnlt-Bernburg. 

Romanse ks. Lvizy saskiej i b. arcyksięcia 
Leopolda Ferdynanda Toskańskiego inaczej 
traktowano w austryackich kalondarzach, a 
inaczej w niemieckim kalendarzu genealogi 
cznym. Z pierwszych romansowe rodzeństwo 
zupełnie nsnnięto. Kalendarz gotajaki jest mniej 
surowy. Ks, Luiza i brat jaj figurują między 
dziećmi wielkiego księcia Toskany. Jest tam 
powiedzianem, że arcyksiążę Leopold Fordy- 
nand przybrał mieszczańskie nazwisko Loopol= 
da Woolilinga, a następczyni tranu saskiego, 
ks. Tuizie udzielono tytuł hrahski Montignoso. 
Przy ostatniem nazwisku dodana: „Č, ik. 
zakaz posługiwania się tytnłem ces, księżny 
i arcyksiężny, król. księżny węgierskiej etc. 
i zabrania pieczętowania się herbem arcy- 
książęcym”, 

Wolny kraj Panama figuruje jako nowa 
państwo. Bardzo interesującym za względu na 
przyszłą wojnę rosy'sko-japońską, jest obszer- 
ny ustęp o Japonii, 

Jako najstarszy władca ze względn na czas 
panowania zapisany jest cesarz Franciszek 
Józef, jako najmłodszy papież Pius X. Naj- 
starszym z wieku jest Adolf Wielki. książę 
Luksemburski (właściciel lwowskiego 15 pp.), 
liczący B6 Jat i 3 miesiące. Cesarz austry- 
acki jest pod tym względem dziewiątym z rzę- 
du; liczy lat 73 i 2 miesiące. Najmłodszym 
jest król hiszpański, Alfons VIII; ma dopie- 
re 17 lat. 

Wydawcy tegorocznego kalendarza gotaj- 
skiego starali się toż rzncić śwlatło na zawi- 
kłane stosunki pokrewieństwa cesarskiega do- 
mu chińskiego, Tytuły książęce i szlacheckie 
są trudne do wymówienia. Porządek dworski 
rozróżnia: |. Książąt (Filrsten) Hoshib Chin- 
wang. 2, Książąt-wajewodów (Herzoge) Feng-en 
Chen-kuo-kung. 3. Książąt-królewiczów (Prin- 
zen) Dhan-kua Chiang-chan.| 

Z 18.000 franków w kieszeni 
omal śmierć głodowa. Dziwnemn tomu 
logowi uległ 16-letni Lncy: Lecoc, który 
zdołał niespostrzażonia skrańć 18,000 fran- 
ków przy okienku kasowem filii Banku fran- 
cusklego w rodzinnem awem mieście Lille. 
Zdoławszy szczęśliwie z paczką, zawierającą 
18 banknotów po 100 frank., opnścić gmach 
banku, Lecoge powędrował pieszo do Donay, 
gdzie zatrzymuł się w wielkim hotelu w po- 
bliżn dworca. (dy nazajatrz chciał płacić 
rachunek hanknotem tystąc-frankowym, gospo- 
darz powziął podejrzenie i posłał po policyę. 

Przecznwając, co się Święci, Lacoc czom- 
prędzej czmychnął, pozostawiając dany bank- 
not w rękach gospodarza, 

Kolejno powędrował z Donay do Noylles, 
Doenges, Henin-Lietard i Billy-Mantigny. W 
ostatniej tej miejscowości ponownie spotkał 
go ten sam los, co w Donay. 

Za okazaniem 1000-frank. banknotu osito- 
wał kupić sobie żywności — widząc jednak 
j tu znów miny podejrzliwe i ociąganie, znów 
tzmychnął, pozostawiając pieniądze. 

Zupełnie wyczerpanego z głodu i zmęcze” 
nia znalazł go na poln wędrowny rzemieślnik, 
który podzieliwszy się z Lecoc'em skromnym 
posiłkiem, zabrał go ze sobą do Brukseli, Tu 
jednak rychło pozbył się krępującego towa- 


„WAWEL“ 


Katedra i zamek po restauracyi przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekanię Trepkę. — Kolorowe ilustracye St. Ton- 
doss i Henryka Uziemhły. Cena 8 koron w oprawie w płótno angielskie. Dzieła tak ozdobnego, obrazującego w po- 
pularny sposób naszą świętość narodową, literatura nasza nia posiada, Do nabyafa wa wazystkich knięgarniach, 


Najpiękniejszy podarek, najmilsza pamiątka z Krakowa. 


rzysza i Decoc znalazł się na braku wielkiego 
ohcogo miasta, 

Po smutnych doznanych doświadczeniach 
młody złodziej nie chciał już dalej nawet pró- 
bować ponownie szczęścia ze zdobytym rabun- 
kiem skarbem, lecz w rozpaczy swej pospie- 
szył do najbliżazego policganta — i złożył 
mu szczerze wyznanie. 

Duse i d'Annunzio. Pogłoska o zor- 
waniu d'Annunzia z Eleonorą Duse okazuje 
się plotką, obliczoną na reklamę dlo głośnego 
pisarza, jak bowiem donoszą dzienniki wło- 
skie, Duse, wbrew owej pogłośce, obejmuje 
ro.ę tytułową w nowym dramacie dY Annnnzia 
„Córka Joria*, który wystawiony będzie po 
raz pierwszy d. 1 iub 2 marca br. w teatrze 
medyolańskim „Lirico“, Doptero po jej wy- 
jeździe z towarzystwam zn granicę zastąpi 
ją rzekoma rywalka, Irma Grammatica, W 
pierwszych przedstawieniach Grammatica hę- 
dzie grać obok Duse rolę Ornelii. 

Hr. Montignoso, b. następczyni tronu 
saskiego, otrzymywać bodzio na rozkaz króla 
saskiego co kwartał wiadomości o dzieciach 
swoich, Zmianę tą w stosnnka dworu saskie- 
go do hrabiny wywołało jej postępowanie boz 
zarzutu ad chwili zerwania stosunków z Gi- 
tonem, Hrabina przebywa obecnie w Ventnor 
na wyspie Wight, a z wiospą uda się do 
willi „Toscana“ nad jeziorem Bodeńskiem, 


Uwięzienie Romana Ghmurskiego. 


Śledztwo w sprawie olbrzymiej defraudacyi 
w Tow. kredytow. rękodzielników na kwotę 
370.000 K — wprowadziło na trop nowego 
winowajcy, który do tej pory zdołał się dsła- 
niać maską uczciwości. 

W sobotę o godz, 5 wieczorem st. kom. 
Balicki aresztował Romana Chmurskiego, b. 
dyrektora Tow. kred, we własnym domu przy 
ul. św. Krzyża — i po krótkiej indugacyi 
w policyi odetawił go do więzienia śledczepo. 


Przyczyna uwięzienia, 


Rzeczoznawcy. badając księgi, doszli do 
przekonania, iż R. Chmurski brał swego eza- 
su udział w defraudacyach, popełpianych od 
7 lat w Tow. kredyt. 

R. Obmorski był dawniej dyrektorem i kn- 
syerem instytneyi; usunięto go (za eskonto- 
wanie nieprawidławe weksli brata) po ucieczce 
adwokata Serafina Chmurskiegn. 

Roman Chm., uregalowawszy wówczas szybka 
swoja zobowiązania, uniknął sam karnej od- 
powiedziałności — | trochę tyłko stracił na 
opinii, 

Był dalej radcą m., był do ostatniej chwili 
członkiem podatkowej komjayi szacunkowej... 


W więzieniu śledczem. 


Roman Chm. nie był jószcze słuchany przez 
sędziego, gdyż sędzia śledczy, dr Marowski, 
chory jest na gardło; (zastępował go dr Ma- 
karewicz) i dopłero w poniedziałek zrana przy- 
stąpi do przesłachania Ohmarskiejpa. 

Ciekawe były bardzo zeznania Żony uwię: 
zionego p. Chmnrskiej w sądzie — a stara 
niach, czynionych przez pewnego członka ra- 
dy nadzorczej w celu otrzymania papierów 
Chmurskiogo. 

Zdaja się, że śledztwa w sprawie defrau- 


dacyl w Tow. kred, nie rychło stę ukończy. 


Telefonem i Telegrafem. 


W Sejmie bawarskim, 
Monachium, 16 stycznia. W sejmie 
przedłożył pos. hr. Moy wniosek, wzywa- 
jacy rząd, aby w interesie religijnego i 
politycznego spokoju przedsięwziął zmianę 
ordynacyi wyborczej do sejmu w tym kie- 
runkn, aby duchowni wszystkich wyznań 


« 


byli pozbawieni prawa wyborczego, albo 
byli w prawie tem znacznie ograniczeni. 
Sejm pruski, 

Bez.lin, IG styczniu Sejm pruski 2% 
stał dzisiaj otwarty mową tronawą, w 
której cesarz Wilhelm wspomniał na po- 
czątku o swej słabości i o rychłem wy- 
zdrowienin Ces. Wilhelm mówił dalej o 
poprawienin się stosunków ekonomicznych 
o wzroście dochodów państwowych, wspo- 
mniał o wielkich wylewach na Śląsku i o 
kredytach, przyznanych dla złagodzenia 
klęski powodzi. Dla zapobieżenia na przy- 
szłość takim klęskom powodzi. zamierza 
rząd w szybszem tempie przedsięwziąść u- 
regulowanie rzek, a szczególnie dolnega 
biegu Odry, oraz rozszerzyć sieć kanałów, 
zapowiadając zarazem przedłożenia dla wy- 
budowania najpilniejszych dróg wodnych 
na wschodzie i na zachodzie monarchii 
Mowa tromowa widzi w przeprowadzenin 
tych dróg wodnych bardzo ważną akcyę 
dla popierania rolnictwa 1 podniesienia, 
handln i przemysłu, 


Niemcy w afrykańskich opałach. 

Berlin, 17 stycznia. W koloniach nic- 
mieckich w Afryce południowo-zachadniej ple: 
mię Herero podniosło groźny bunt. Rząd 
zażąda nadzwyczajnych kredytów, a na toz- 
kaz cesarza zmobilizowano w Kilonii 
500 żołnierzy, drngą dywizyę marynarki i 
4 kanonierki, która 21 b. m. odpłyną do 
Afryki. 

Hiszpanie przeciw podatkom. 

Walencya, 16 stycznia, Wielki tłum 
ludzi, którzy demonstrowali przeciw podatko- 
wi konsumpeyjnemu, dobijali się da urzędu 
podatkowego i podpalili dom, w którym się 
mieści ten"orząd. Podczas zajścia padło kilka 
strzałów. 


Widmo wojny rosyjsko - japońskiej, 

Londyn, 16 stycznia. „Times* donosi 
z Tokio: Wszystkie tutejsze wielkie dzien- 
niki uważają obecnie wojnę za nieuniknio- 
ną i wzywają, aby nie szczędzona kosztów 
na przygotowania Dzienniki wskazują na 
dzisiejsze silne położenie finansowe Japo- 
nii i wzywają cały naród do ofiar na rzecz 
kraju. Do urzędu skarbu napływają bar- 
dzo znaczne dutki dobrowolne. 

Petersburg, 16 stycznia. Rosyjska a- 
jencya telegraficzna donosi z Władywosto- 
ku, że rozpowszechnioną jest pogłoska, że 
wszystkie mocarstwa zwrócą się do Japo- 
nii z prośbą, aby utrzymała status quo i 
aby pokój był nienaruszony. 

Tokio, 17 stycznia. Biuro Reutera do- 
wiaduje się, że Japonia otrzymała od Ro- 
syi wiadomość, że Rosya nszanuje prawa 
i przywileje, które mocarstwa uzyskały w 
Mandżnryj, na podstawie istniejących tra- 
ktatów z Obinami, z wyjątkiem zagrani- 
cznych osad i z zastrzeżeniem, że prawa 
te w przyszłości nie będą szkodziły sto- 
sunkom Rogyi z Mandżuryą. Wskutek te- 
go panuje zapatrywanie, że przez te ogra- 
niczenia zapewnienia Rosyi są bezwarto- 
ściowe. 


Z soboty i niedzieli. 


Grecko-katolickia święto Jorda- 
nu obchodzone będzie, jak ea rok, jntro 
w kościele św. Norberta, Sama rozpocznie się 
o godz, 10, procesya ma plantacye i główna 
uroczystość święcenia wody ogodz. 12 w po- 
ładnie, 

Z teatru. Repertuar; Wtorek: „Lnd- 
ka“ krot, w 4 akt. T. Vebera (po raz 11), 
Środa: „Róża Bernd“ dramat w 56 akt. G. 
Hnuptmanna (popularne), Czwartek: „Krzy: 


żacy" obraz dziejjwy w 12 adsł. z powieści 
W. Sienkiewicza (po raz 22). Sobota: „Kohie- 
ta bez znaczenia”, sztuka w 4 aktach Oska- 
ra Wilda, przekład B.é (nowość), Niedziela: 
o godz. 3 popoł. „Kopciuszek“, widowisko fan- 
tast, z mozyką, śpiewami i tańcami, przero” 
bił A. Walewski (po raz 15), o godz 7 „Ko 
bieta bez znaczenia” itd, 

luby. W sobotę w południe odbył elu 
w kościele św. Barbary ślub pny Zofii Oba- 
Mińskiej, córki śp. prof. dra Obalińskiego, z p. 
drem Antonim Korczyńskim, synem prof. rańcy 
dworu Edwarda Korczyńskiego. 

Ślub dra Józefa Wnęka, c, k, koneapisty 
skarbu w Krakowie, z pną Blanką Jasliską, 
odbył się o godz. 7 wieczór w kościele Foli- 
cyanek na Smoleńsku. 

Straszny wypadek w fabryce 
Zieleniewskiego. W sobotą o godz. f 
robotnik kotlarski Jacenty Pachnitaki, sku- 
tkiem własnej nieostrożności zgnieciony został 
przez ołbrzymi kocioł, kt ry przy pomocy żu- 
rawie miano obrócić i zmarł na miejscu, 

Nieszczęśliwy liczył lat 45, pozostawi żoną 
1 dzieci, 

O strasznym tym wypadku doniosiemy ab- 
azernioj, 

Nagła śmierć w kawiarni. W je- 
dnej z kużmlorekich kawiarni zmart onegdaj 
nagle na udar sercowy Mojżesz Weinstein, 
starzec 75-Jotni. Zmarły zostawił żoną i dzieci 
w Ameryce. Znaleziono przy nim w gotówca 
907 koron i 14 hal, 

Bezpieczeństwo w gminach pod- 
miejskich. W nocy z niedzieli na ponio- 
działek około godz. 3 w Dębnikach trzech 
drabów napadło na Helenę Jel.... służącą, lat 
18, przbawiło ją przytomności uderzeniami 
w piersi, w głowę i kilkakrotnie pastwili się 
nad nią. Krzyki gwałconej usłyszał żandarm, 
Przed jego nadejściem złoczyńcy uciekli. Žan- 
darm odprowadził na pół przytomną dziewczy- 
nę naprzód do wójta, celem spisania proto- 
kołu, następnie da Tow. ratnnkowego. Śledz- 
twa w toku. 

Tej samej nocy Pogotowie opatrywało Hmi- 
lię Rndnicką z Dudwinowa, która w bójce 
przez męża. została pokałeczańą. 

Kronika policyjna. Stróżka w kamie- 
nicy przy ulicy Czystej l. 1, przytrzymała 
nie lada ptaszka wytrychowego Jana Brodę, 
który się zabrał do mieszkania p. J. Komo- 
rowskiego. 

Anna H., pokojówka š. p. hr. Sołtykowej 
została (na trzy dni przed swoim ślubem!) 
aresztowaną za kradzież kilkudziesięciu łyżek 
srebrnych 1 biżateryi hrabiny, 


Z EEE — a R 

Bezpłatna wypożyczalnia ksią- 
żek w administracyi „Nowin“ za- 
opatrzona w wyborowe dzieła z li- 
teratury polskiej, niemieckiej, fran- 
ouskiej i angielskiej otwartą jest 
dla abonentów we czwartki od 12 
do 2 i w niedziela od 10 do 12, 

Biuro bezpłatnej porady pra- 
wnej dla wszystkich czytelników otwarte 
w lokala Redakcyi „Nowin* w poniedziałki 
i czwartki od 4—6 po południa i w niedzie- 
q od 10 do 12 przed poładniam, 


Gennik Izby handlowej w Krakowie z 
16 b. m. 


Waluty 
Ruble papierowa 


Płacy Żądają 
w kor. 
252:50 25850 


Marki niemieckie . 17:— 11:40 
Franki papierowe . 9ó— 9550 
20-to frankówki w złoci 1904 1912 


Potrzebne są roznosicielki gazet. 
Zgłaszać się należy w administra- 
cyi „Nowin“, Zacisze 7 (obok sta- 
roBtwa). 


Kalendarzyk Pamiątkowy 


Szanujmy i czcijmy wspomnienia. 


Z EPOKI AGONII POLSKIEJ I WALE TOCZONYCH O JEJ NIEPODLEGŁOŚĆ 


przeszłości naszej. Wspominać, znaczy pamiętać 


Pamiątki pistoryczne, to nasze relikwie, to świętość nasza, Biada temn, kto zapomina 
o ojczystej ziem. UŁOŻYŁ ST. MIŁKOWSKI — WYDAŁ ST, OYRA NKIEWICZ 
CENA 10 hal. Do nabycia we wszystkich księgurniach. 


«powozy it p, 


PO TANICH CENACH POLECA 


JÓZEF KRZYSZKOWSKI 


w Krakowie ul. Floryańska naprzeciw hotelu 
„pod Róż: 


najmodniejsze na dams, suknie materye wełniane 


czarne i kolorowe 68 2 
najrozmaitsze materye bawełniane — Chustki — Ple- 
dy— Echarpki wełniane -- Kapy Koce — Szyfony 
Perkale— Dymki białe-- Dryle — Firanki — Pończo- 
chy — Skarpetki Chusteczki do nasa Ręczniki 

Wszystkie towary w doborowym gatunku. 


4 KAI OSZ PETERSBURSKIE 
Russin, American, Indio, 
Rubber Cie w25 


fason , poleca 


MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
w Krakowie, ul. Floryańska |. 13. 


Ostrzeżenie! 


Precz z tandytnymi wyrobami wiede 
tylka na oko mogą łudzić, 
ec 


magazynów, która 
s} sfoyzerowane, 


a Wrzo odci 
na naiwnych odbiorców! 


Panowie! 6156 


kto chce mieć ubranie eleganckie, modne, trwałe, prakty- 
czne i nie drogie na czas umówiony z całą starannością 
zrobione, niech zamówi u krawca 


ZYGMUNTA CHILLI w KRAKOWIE 


Wielopole 3 (obok pł. poczty), gdzie zostanie z sałą spmiennością 
ubsłażony, — Wypożycza fraki i anglezy-—- Robi również za ugodą 
na raty — Na składzie posiada materyc angielskie i krajowe. 


NAJPRAKTYCZNIEJSZEM 
ZAKUPNEM 


są kupione w mych składach powozów wszelkie praty 
w dobrym stanie przewyższające swą trwałością nowe. 
a że na wagę jakoś sprzedaż nie idzie, sprzedaję 
moje odrestaurowane graciki niżej sw: sztów, bo 
potrzeba pieniędzy, polecając na obecna 
zimowe jak: 
1) Landaulet szklany w dobrym stanie, który ko- 
sztował 1500 złr, jest za 400 złr. do spr nia. 
2) Lando legendowe kompletnie wybite nowemi 
skórami na osiach oliwnych za 300 złr 
3) Lando familijne wygodne lekkie na pół oliwnych 
osiach za 250 złr 
Dwie karety wygodne na oliwnych osiach po 175 złr. 
Sanie paro i jedno konne od 50 zl», wózki, fajetony, 
wybór do 40 sztuk, Proszę oglądać i ku- 
pować w składach 


Stanisława CYRANKIEWICZA 


ulica Bracka |. 9, ulica Szpitalna |. 34 w Krakowie. 


Rządowo uprawniona 


FABRYKA WOD MINERALNYCH i SZTUCZNYCH 


I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy I. 4 


wyrnblą pod kontrolą Komisy! Przemyałowej Tow. Lek. Krak, 
polecone przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne, odpowiadające składom chemicrnym, jak: 


Woda hilińska, Geshneblerska. Selterska, Vichy, Maryen- 
badzka, Homburg, Kisaingen, tudzież specyzlne lecznicze, 
jak: litową, bromową, jadową, żelarietą, kwaśną, oraz wody 
lecznicze normalne œ przepi prol: Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dropnerysch. Cenniki na 
łądanie tranco. 


„NOWINY 


a dnia 18 stycznia 1 


Zastawione brylanty 


ORA złoto, srebro i inne 
kiejnoły wykupuje sią bez- 
platnie, celem zakupna po 
najwyższych cenach. 

M. Brenner, ul. Szpitalna 9, 
jubiler. 


Rządowo uprawniona p 
krakowska AGENCYA INFORMA- 
CYJNA orez BIURO SŁUG 


STEFANA MIKULSKIEGO 


w Krakowie, Flotyańska A, I. p. 
Poźredniczy w wyszukiwaniu 
wspólników wszystkich intere- 
mów i przedsiębiorstw, w kupnie 
i sprzedały majątków ziemakich, 
kamienic, parcel budowlanych. 
Poleca oficyalistów prywatnych 
wszelkiej kategoryi, guwornantki, 
i bony, rzemieślników dworakich 
oraz wszelką słożhę pokojową i ku- 
chenną. robotników polnych i fa: 
brycznych. Wyrubia po: 
poteczne i 
portów, Legalii 
itd. Udzie 
Binro znłatw 
w jego znkros wchod 

tanio i u 


Miód EdW 
z własnej pasieki lipcowy, praw 
dziwy pod gwarancyą, karacyjny 
wysyła po 6 kg. w puszkach bln- 
szanych, do každoj poczty opłatnie 
za 5 koron 60 hal 
Michał Zamoyski 
pasiecznik w Siemikowcach poczta. 
Slemikowce koło Denysowa. 


r 
Śliwowicę 
bośniacką oryginalną. ze 
słynnych z dobroci śliwek 
bośniackich, pędzoną na 


własnych francuskich a- 
paratach w Sarajewie 


poleca firma 
Dr Niet ELO 
i Pawiclć : 


w KRAKOWIE 
Rynek gł. 25. 


pożyczek na zastaw 
pensyi udziela spół- 
ka kredytowa. 
Kraków, Basztowa |. 


116 
9. 


Da sprzedania 
GRAMOFON 


posiadam ich 2; jeden z nich 
sprzedam tanio z płytami naj- 
lepszej marki. Adres: Kolejowa 7 

16 


HANDEL 


LEONA SYKUTOWSKIEGO 
Kraków, ulica Szewska LN, 
poleca obeonie 
Daktyle, Figi, Brunet Śliwki, 
Pawidła, Marmolady owocowe, 
Owoce Enszone na kompoty, 
Jarzyny suszona i konserwy z 
jarzyn, Kompoty, Konfitury, 
Miód prasi ny przedni, Ogórki 
kiszone, Korniszony, Rydze ma- 
rynowane i klszona, Masło ka- 
chenne I deserowe, Sery, wezel 
kie towary kolonialne, Rumy, 
Koniaki, Wódki i Likiery, Pnn- 
szo oraz Wina w. de. 
Zlecenia zaulojscowa wykowje udwrataie, 


FILIA 


e.k. uprzyw, galicyjskiego 
akcyjnego 


Banku hipotecznego 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje wszelkie 
papiery wartościowe, 
przyjmuje 
depozyta i wkładki na 
książeczki rachunku bie- 

żącego 285 4— 
oprocentownjąc takowe 


(0) 
po 4 
CERD ane 
STANISŁAW LEŚNIAKOWSKI 
Elektromechanik 


Grodzka 48, obdk kośc, św. Piotra, 
urządza dzwonki elektryczne, 
Za kompl. urządzenie pojedyncze 
12 kor. z gwarancją roczną, Pole- 
ca się łaskawym względom P. T. 
i pozostaje z wysok. poważaniem. 


Oun 


PRAKTYKANT HANDLOWY 
z dobrego domu z półtora- 
raczną praktyką poszokuje u- 
mieszezenia. — Wiadomość w cu- 
kierni p. Majewskiego ul. Kar- 

melicka 1. 7. 86923 


= ZAKŁAD FRYZYERSKI= 


z całem urządzeniem jest 
do sprzedania w każdej 
Chwili z powodu wyjazdu wła» 
ściciela. Wiadomość al, Kar- 
sasa melicka 15 


Zdolny subjekt cu- 


kerniczyj» - 

szukuje posady Łask, zlece~ 

nia Nowy Sącz poste restanta 
restante Z. W. Ial. 


“= WYRÓWKRAJOWY = 
wia ANTONIEGO TABORA 


uwia 

w Krakowie, róg ów. Gertrudy i 
Zielonej, 674 28 46 

poleca w wielkim wyborze obuwia 
męskie po 4 złr 60 ot. damskie 
po W złr. 50 ot. oraz dziecinne. 


L. TOMASZKIEWICZ 


optyk w Krakowie 

przy ul, Floryańskiej 9, hot, Drezd, 
poleca okulary, owikiery, lornetki, 
barometry, termometry, urządza 
dzwonki elektrą telefony, gromo- 
chrony, po cenach umiarkowanych, 
Telefon Nr. 308.  (605-68-150) 
Obrączki ślubne złoto wykannja 

najtaniej i za grawi- 


rowanie tychże nio nie liczy 


S, Żołdani jubiler 


Kraków Mikołejska 28. 
(671 11-30) 


Ważne. 


Skład suchych owoców 
S. KRAGENA w PODGÓRZU 


w domu WP. Barucha został za- 
opatrzony w świeży transport to- 
698  warów na Święta. 10 15 


Ceny niskie! 


Pierers'a 
Universal Lexikon 


bardzo tanio do sprzedania, Hotel 
58 Europejski, u portyera. 


W nowo wybudowanym 
domu 


DWORCU TATRZAŃSKIM 
poleca pa Jato i zimę 
POKOJE umeblowana 
z comem utrzymaniem 
lub bez, jak również 


RESTAURAGYĘ, 


prowadzoną 
na sposób domowy, obiady 
ala carte i w ahonamenoie. 
Ceny przystępne, 
Z szacunkiem 
Aleksander Włorzkowski 


dłngot restanrator w Rabce, 
(440-11-) 


Materye wełniane 


Ceny niskie, stale. 


Perkale, Batysty, Płótna i Szyrtyngi, 

Bieliznęstałową Bieliznę męskąi damską 

własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne poleca 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką" 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. I. 


Zlecenia zamiejscowe wysyla się odwr. pocztą — W niedziele i święta sklep zamknięty 


509-177 300 


8 z dnia 18 stycznia 


„NOWINY 18 


NA KARNAWAŁ! 


poleca w wielkim wyborze (504-182-100) 
Wachlarze gazowe i z piór strusich, 
Rękawiczki, szale, boa białe, 


Perfumy, wody, pudry, szpilki itp. 
Kraków, 


Apastazy Froncz Floryańska 17 


I!Kalendarze na rok 1904!!! 


K. Miurki: Maryański z 6 dodatkami 70 bal. Skarb domowy, kur- 
ton. z 10 dodatkami 1 K. 20 h, Katolicki z 8 dodatkami 80 hal. 
oraz inne, jak: Prawdy 60 bal, Misyjne OO. Trupistów 70 hal 
Powieśeiówy po 60 bal, i kart 1 K, M ńuki”po 60 i RỌ hal., 
Wi wintowy 1 kor, Uniwors „ Powszechny 2 kor., 
wy 30 bal, Kościuszko! a 
Kieszonkowy 24 hal, opr. w skó 
po 80 hal, blokowa do gi 20 hnl orar 
samo hłoki po 24 hal. poleca Hondol dewonyonaliów 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 


Kraków, plac Maryacki |. 8. (420-122-800) 
maS 


„HENNOLINA“ 


harwi stopniowo od blond do najciemniejszych włosów 
konserwnje i wzmacnia. — Poleca: (893-151-800) 


WISKIDA REMI, KRAKOW, PLAG MARYAGKI, 


Perinmerye. Fabryczny skład grzebieni 


Księgi handlowe, Kepiały, Prasy do kopiowania, Papiery 

listowe i Koperty, wszelkie Druki tahelarne, Zawiado- 

mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografo- 
wane, polecają najtaniej 


WACŁAW JANECZEK 


przedtem 
Janeczek i Woyciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw kaśclała św, Wojclacha, 
Skład ksiąg huchalteryjnych Śrmy F. Rollinger. 


Pracownia szat liturgicznych 
i przyborów kościelnych 


Emilii Pydynkowskiej 
w Krakowie, Mały Rynek 1. 4. 


Wykonuje nowe ornaty, kapy, 

baldachimy i chorągwie oraz re- 

stauruje starożytne szaty kościelne 

po cenach bardzo umiarkowa- 
nych. 


89 10 


Przez Wys. c. k. Władze rządowe autoryzowane 
BIURO INFORMACYJNE 
DLA SPRAW WOJSKOWYCH 


emer. rotmistrza 


A. KORNBERGERA, Willa Wandy, ul, Stachowskiega 15. | 


udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich aprawach, do- 
tyczących służby wojskowej, I sporządza pospiesznie i sta- 
rannia wszelkie adnośna padania, — Dinra załatwia również 
podania dla oficerów w sprawach zrawierania małżeństw i w 
Org dworskich, podania da trona, mia o pozwolenie 
fożenia konwarayi 1 podniesienia kancył małżeńskich i t. p. 
Z wojskowem biurem nformacyjnem połączony jest c. k 
A A Zakład wojskowo- naukowy oraz 
lenayanat — Prospekty wysyla mię na żądanie odwrotnie 
1 bezpłatnie. 


płatnie. Prenumerata półr. 


IF WYRÓB KRAJOWY!!! ü 


d ZE F . ONTO 
S| amumo Pierwsze krajowe Zano w iż. 
£ 
z 
= Y 
KJ 
= pod wezwaniem św. Sylwestra W KORCZYNIE u 
=| odznaczone wieloma medalami zasługi na wystawach krajo- > 
z| wych, ma zaszczyt zawiadomić Szanawną P. T. Publiczność, 4 
Zf iż z dniem dzisiejszym otworzyło z swemi słynnemi z dobroci s 
E i trwałości wyrobami z 
z Od zz 
i -oE i 
z | | m z 
z w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej 1. 8 A 
=] i poleca: płótna różnego gatunku od najciońszych do najgrubszych na ko- 
2] szale, kalesony, prześcieradła, poszewki, sienniki, worki, ścierki do podłóg; k 
S płócienka kolorowe w różnych deseniach; dreliszki szare i kolorowe 
2] liberyjne; dymy zwykłe i adamaszkowe; ręczniki zwykłe i adamaszkowe; 
= | obrusy z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, tak białe ada- 
=f maszkowe, jak również kolorowe: chustki męskie i damskie bi ścierki 
EJ] szare w deseń białe z brzegami kolorowymi: faxtuszkki kolorowe Iniane 
=] lub z kręconych nici szlakiem, kapy na łóżka, kamgarny czysto 
EJ] wełniane gzewioty (zengi) na ubrania męskie, letnie i zimowe różnego 
E koloru i gatunkn i t, p. wyroby w zakres tkactwa wchodzące. 
z Polecając firmę naszą łaskawym względom, mamy zaszczyt kreślić się 
Ea aiT 10 
z z poważaniem Dyrekcya. 
eny fabryczne! te same, co na miejscu w Korczynie, 
e 
Spół ka Krawiecka | 
k 
pod firma: 
Władysław Filipkiewicz, Busse pran mą 0 FE E 
Tomasz Bętkowski, Winans 
Władysław Misko, Bui Ustaw pres el s: ceme 
Kraków, ul. Floryańska 57, tuż obok Bramy Floryańskiej P 
poleca na składzie 8 
wielki wybór materyałów krajowych i zagranicznych u 
jakoteż 5678-14 | i 


Skład gotowych Ubrań 


Zamówienia wykonuje się według angielskich żurnali. 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki 1. 35, vis-a-vis hoteln „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


PC fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herb: 
lyrobów skórkowych, przyborów toaletowych, da szycia, haftn i robót ręcznych, bielizny m: 
krawatok, rękawiczek i kaloszy, życzliwym i łaskawym względom. Ceny krakowskie. 502-174 


RRERAR 


400 wclnych pa- 
Około S 


knjących zajęć kupna sprze- 
daży, dziaerżaw, kupaów. in- 
formaoyl it. à. zawiera ka- 
żdy numer dwutygodnika 
„Interes: prócz kroniki i hu- 
morystyki, Adres: Redakcya 
i Adm. Interesu" ul. Karme- 
lioka, Kraków. 
Każdy powinienprenumaro- 
waó. Numera okazowe bez- 


Największy: 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 


Jedyny w Krakowie, (281  -800) 
nonladaincy własną fabrykę trumien. — Wielki wy- 
bór trumien mefalowych i z drzewa. 
Główny skład ul. św. Tomasza. L. 4., taż przy placa Store- 
pańskim, telefon nr. 831. — Filia prey al. Kopernika L, 8. 
Zakład nrządza pogrzeby od najskromn. do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą punktnałnością. uobylająo pozostałej rodzinie 
waralkich trudów. — Zakład podejmuje się przewozu 
i sprowadzania zwłok ze wszystkich krajów Europy. 

Oeny możliwie najniższa, na żądanie spłata ratami miesięczn. 
k. 3, raczna k. 6 iii 2-3 k 


Sedaktor odpowiedzialny i wydawra- Ludwik Gzczapański. 


7 drukarni Władysława Teodorcenka | Ski w Krakowie, Baartowa, Hotel oentzalny Telefon Nr. 510 


